
N" 110. ROK 1838.

I m i o n a  r z y m s k i e .  

Jutro Jana N epom ucena.

pism o to w y ch od z i cod z ien n ie  ofirorz  nie- 
rfiiefi i swm t u rn cz n ty ch  Y idrukarn iS t.G h M Ł * 
kow biiiego.

11
W T O R E K  15 MAJA.

Zaliczenie n» trzy  m iesiące sip . I*i 
m ie s i ę c z n e  zl|» 4 .

f  MION A SŁAWlANSKlF. . 

Jutro Swiatoinira*

(&aztta iu a łu H u slń t.
<JUS E l i  IV A C Y E  J I e T E O R O L  O G I C Z S E •

Dzień

godzina

Karmnelr 
do OH K. red.

W iiimrzae
P&rTzkiey

stopnie 
cicuift 

0'Mlluę 
Ke&lJ umrą

P sycho
m etr W i a t r Stan A tm osfe ry .

Z jaw isk a  n apow ie
trzne i rożne u w agi.

ó
14 J

łO

2 7 ”
1. 375 
1. <>12

t  5 # ,3  
t  14 7 
t  * 1 . 8

2   ̂ 4-2 | 
2 , 05
3 .  28

W  pil. W schodni slaby 
PPt. w schodni średni 

W sch odn i slaby

Pochm urno
»»

Pogoda z chm uram i

Cześć Urzędowa.£ £
NOTARIUSZ 1'UULICZSY

Wolnego Kicpodlcglcgo i  ścisłe Neutralnego
Miasta Krakowa t Jego Okręgu.

Zawiadomią niniejszym, iż wskutek uchwa
ły rady familijnej w sądzie pokoju W . M. 
K. okr. I. nad. 21 kwietnia 1838 r. zapadłej, 
a przez Trybunał d. 2 maju b. ■■>. i r. za
tw ierdzonej, odbywać się będzie w gmachu 
Sukiennice zwanym o godzinie 9 rano w d. 
18 maju b. r. licytncya ruchom ości, jako to: 
sukien, bielizny i pościeli po ś. p. Apolonii 
Kozakiewiczów ej pozostałych.

Kraków dnia 15 maja 1838 r.
(Ir.) Sebastyan horylotcski.

Prawnie zajęte ruchomości, jako to: sre
b ro , perełk i, zegary, m eble, tnlra różnego 
gatunku, lichtarze m osiężne, suknie i bieli
zna różna i inne sprzęty dom ow e, w dniu 
18 maja r. li. 1838, to jest w piątek o g o 
dzinie 10 z rnmi w domu pod L. 118.! na Ka
zimierzu przy Krakowie stojącym przez pu
bliczną licytacją sprzedanenii zostaną; chęć 
kupno m ający, zechcą się zejść na czas i 
miejsce oznaczone.

Kroków <1. 2 ninja 1S3S r.
(Ir .)  Korol Koisieicicz Kom. Sąd.

Część Polityczna.
W i a d o m o ś c i  z  P o c z t y  W c z o r a j s z e j .

—  Paryż C Maja. —
Rząd ogłosił wczoraj następującą depeszę 

telegraficzną z Bajonny pod dniem 3 b. m. : 
»  W  twierdzy San Sebastian i W Ilernani da
ją  tej chwili ognia z dział, na obchód w iel
kiego zwycięztwa, które dnia 26 z. nt. (więc 
dopiero w 7 dni wiadomość tę odebrano);—  
jenerał Esparlero odniósł nad korpusem je 
nerała Negri w okolicy Burgos. —  Niewie
dzą jeszcze w Rajonnie, gdzie znajduje się 
infant D . Franciszek de Paula.*

Z Bajonny pod d. 3 maja wieczorem : Piszą 
z San Sebastian, ze karliści w skutku w iel
kiego zwycięztwa, które Espartero odniósł 
nad Negrim w okolicy Burgos, utracili całą 
swą arlylleryą i 200 officerów, —  sam Negri 
cudem tylko potrafił się uratować.*

Inne pismo z Bajonny pod d. 30 kwietnia 
mówi z d o w u  tak: .Potw ierdza się , ie  Ne
gri w okolicy P otes, pobity został na głow ę 
przez jenerała Iriarte i Esparlero, którzy prze
ciwko niemu połączyli swe korpusy i l. d.« —
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Gazeta ziu Codzienna (Q,uotidienne) z dnia 
w czoii.jszego, wątpi ta i dzo o prawdziwości 
tej depeszy celegraficznej, i szczególniej to 
ją  rozśmiesza, ze Negri miał stracić całą swą 
artylleryą i 200 officeiów , gdvź to twier
dzenie zdaje się je j  być bez sensu. — W ia
domość o powyższych zwycięztwach, żadoej 
prawie koizyści nieodniosła na giełdzie; pa
piery hi szpańskie nie ruszyły się nawet z 
miejsca.

Dziś ogłosił znowu iząd drugą depeszę 
telegraficzną tej samej treści w tyrh wyra
zach :

»Bajo?ma drua 4 maja. Dnia 2‘i (w  po
przedniej było 26) z. m. napadł jenerał E s- 
partero pomiędzy Burgos i Briviosca na wypra
wę korlistów pod jenerałem Negri i pobił ją 
na głow ę. 2000 jeńców , między któreini 200 
officerów (więc na każdych 9 żołnierzy 1 ot- 
ficer) bagaże i cała artyllerya wpadły w ręce 
naczelnego wodza, (h r a b i  Ł u c h a n o ) .<

Mimo tej depeszy papiery hiszpańskie mu- 
ziały nawet spaść na giełdzie paryzkiej dnia 
6. -r* B o na frankfurckiej z  Jnia 8 spadły z 
11 | na I I 2 -

W i a d o m o ś c i  z  p o p r z e d n i c h  p o c z t .

—  Warszawa 7 Maja. —
Dziesiąte sprawozdanie publiczne z czyn

ności Lanku Polskiego za rok 1837, odbytu 
się dnia dzisiejszego o 10 z rana w salach 
gmachu bankow ego, pod przewodnictwem 
J W . Morawskiego członka rady stanu , w za
stępstwie JW . dyrektora g łów nego, prezydu- 
jącego w kommissyi rządowej przychodów 
i skarbu, w obec kommissyi umorzenia dłu
gu krajow ego, oraz licznie zebranej publi
czności. Zagaił posiedzenie J W . Morawski, 
poczem J W . hr. Stanisław G rabow ski, kon- 
troller jeneralny Królestwa, jako prezes komis- 
syi umorzenia długu krajow ego, wymownie 
skreślił dążność i cele banku.

Zabrał następnie glos J W . prezes banku 
Kadca ztanu, Lubow idzki, w tych słowach:

* Panowie! Działania instytucyi, której 
przeznaczeniem jest, obok posługi umorze
nia długu krajow ego, wspierać przemysł nieść 
pomoc handlowi, ustalać i rozszerzać kredyt, 
zawisłe są koniecznie od położenia kraju w 
ogólności." Rok uplyniony zszedł w zupeł
nym pokoju. Ginie ślad nieszczęsnych wy
padków, co krajem naszym zaburzyły. Ł a 
skawość Monarchy, troskliwa Jego c  dobro 
kraju opieka, światły równie jak  sprawie
dliwy rząd dostojnego Jego Nomiesttuua, 
dozwalają zapomnieć o przeszłości, a wprzy- 
zzłość z ufnością cpogiądać. W  tym stanie 
rzeczy, mógł bank Połski czynności swoje 
swobodnie rozwijać.

•Świetny stan skarbu publicznego, sku
tek niezmordowanych starań i światłego za
rządu, głównego koinmissyi rządowej przy
chodów i skarbu dyrektora, czynił posługę 
umorzenia długu krajowego,. łatwe do wyuo- 
naińa. Fnndus^e przeznacznne naopłaię pro
centów i części kapitału, zac ągniętjch iv róż
nych epokach pożyczek w właściwym cznsii_ 
do kassy banku Polskiego przelane zostały, 
banku zaś było staraniem urządzić wypłaty 
■l wszelką dla intbressantów dogodnością, 
nietylko w kraju ale i zagranicą. W  bliż
szych miastach zngranicznych, urządzone 
Dyio skupowanie pu ozoaczonych kursach, 
w innych znaczniejszych miastach znaleźli 
interessanci domy handlowi w stosunkach ■ 
bankiem Polskim będące, które im odbióc 
należytości ułatwić były w stanie. Tak pa
pier Polski doznawał wszędzie należytego 
poszanowania i kredyt publiczny ustalał.

>W  działaniach ku wsparciu handlu ■ 
przemysłu prywatnego , zwracał o jeszcze u- 
w agę przesilenie handlowe, które niedawno 
za granicą kredyt wielu znakomitych domów 
zachwiało i którego skutki w roku upłynio- 
nym mocno u nas czuc się dawały. Środka
mi banku wsparciu handlu i przemysłu jest 
skupowanie wexli i udzielanie pożyczek. Im 
niepomyślniejsze są dla kredytu okoliczności,
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tćm środki te stają się słabszerr.i; a jednak 
śpieszyć trzeba z pom ocą, bo upadek jedne* 
go domu handlowego, szereg innych ciągną 
za sobą i ogólny kredyt osłabia. W zględno
ścią przy wywięzywaniu się z zaciągniętych 
względem banku zobowiązań i udzielaniem 
pomocy, gdzie ta mogła być. skuteczną i na 
widoczne nienarużała niebezpieczeństwo, sta* 
rat się bank pnlski w krytycznych chwilach, 
zaradnie potrzebom klassy handlującej i prze
m ysłow ej, i trudnym swoim w tyiu względzie 
obowiązkom zadosyć uczynić.

»RoInictivu niesprzyjały okoliczności. U- 
trudniony odbyt wełny i nieobfity. urodzaj 
zboża zatamowały źródła dochodu rolnika. 
Ostra zima zagrażała przyszłym zbiorom i więk
szego niedostatku obawiaćsię krizała. Przezor
ność rządu postanowiła temu zaradzić przez za
kupienie zagranicą znacznej iiuści żyta, w czem 
banie pośrednicząc, zlecenie rządu z po
śpiechem i gorliwością starał się wykonać. 
O bok tego udzielane były w niBgazyiiie ban
kowym w W łocław ku , zaliczenia na rboże. 
Dla ułatwienia odbytu wełny, zniżono nąjar- 
tnarku warszawskim stopę procentu od po
życzek na ten produkt, i wysłano fundusze 
do Kielc i Lublina dla udzielenia zaliczeń na 
Wełnę do składów bankowych przeznaczo
ną. Pożyczki na machiny rolnicze ciągle by
ły udzielane, a przy ściąganiu udzielonych 
już zaliczeń, z powodu niepomyślnego roku 
przyzwoitą zaehowranc względność. Lecz 
Ważniejszą nad wszystko gotował rząd po
m oc dla właściciel, ziemskich, a tem samem 
dla rolnictwa, przez przygotowaną z rozka
zów  N. Pana nowąusUwę u towarzystwu kre- 
dytuwem zieniskiein, dozwalającą zaciągnąć 
listy zastawne w miejsce umorzonej już czę
ści długu. W  rozbiurze rrodkuw dla speł
nienia dobroczynnego tego zamiaru, pomoc 
banku polskiego zdawała się być potrzebną, 
aby właściciele ziemscy obok zaciągnięcia no- 
wńj pożyczki, bez powiększenia corocznych 
opłat, sobowiązań swoich względem posia

daczy dawnych listów zastawnych w zupeł
ności wywiązać się mogli. Nie waclal 
się bank polski przyjąć w tej mierze na 
siebie rozciągłego obow iązku, i tym sposo
bem do spełnienia dobroczynnego dzieła przy
łożył się.

»Z'' przedsięwzięć przemysłowych , bezpo
średnio przez bank polski kierowanych, 
zwróci uwagę waszą, panowie, ukończone 
budowa dróg bitych. Ważne to dla pomyśl
ności krajowej dzieło, poruczone zostało 
bankowi i w roku 1830, lecz zaledwie roz
poczęte, przerwały zaburzenia krajowe. D o
piero w roku 1832 znowu do robót pizy- 
stąpić możra było. Rozpoczęto je  podług 
nowowydanych rozkajów  w nierównie więk
szej rozciągłości i popierano z wszelką sprę
żystością, tak, iż prawie wprzecingu Lt czte
rech 138 mil drogi bitej ukończono i do pu
blicznego użytku oddano. -Rzadko który kraj 
obcy poszczycić się może luką ilością dróg 
bitych grontownie i ozdoonie zbudowanych, 
jakie teraz kraj nasz w różnych kierunkach 
przerzynają i ułatwiając wewnętrzną i ze- 
wnęuzną koininunikacyę dla wszystkich kia* 
mieszkańców, stają się rzetelnem dobrodziej
stwem. Rozstrsaanienie szczegółów rachunko
wych tego przedsięwzięcia, poruczone zostało 
przez JO. X ięcię Namiestniku Królestwa, od
dzielnemu komitetowi pod przewodnictwem 
JW . jenerala-aJjutanta Rautenstaiicha który 
z niezmordowaną pracą, w przeciągu roku 
jednego wszelkie obrachunki załatwił, nale
żność banku ustanowił, znakomite oszczę
dności wy kazał , i zarazem podał środki, nio- 
tylko Zaspokojenia zaliczeń bansu polskiego, 
ale nadto , przez zniesienie opłat myta drogo
wego w sposobie, jakim  jest dotąd pobiera
ne , ułatwienia Więcej jeszcze komniunikacyi 
krajowej. Spodziewana przychylna óeryzya N. 
Pana, przedmiot ten wkrótce ostatecznie załatwi.

»Drugiein z ważni jszych przedsięwzięć 
tanu u polskiego, byka auministracya górni* 

ctwa. Od esasu je j  ohyęcia, nie prsestawał
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bank zwracać uwagi swojej i ciągłych usiło
wań o powiększenie produkcyi żelaza, jako 
płodu w górnictw ie naszeni najobfitszego, a 
zarazem najznakomitsze przedstawiającego ko
rzyści. Produkcja ta corocznie wzrustała, a 
nowe zakłady na obszerną skalę rozpoczęte 
i znacznie posunięte w wykonaniu, czyniły 
juz niewątpliwą, powziętą nadzieję, ze pro- 
dukcyn najmniej do 300,000 cent. żelaza ku
tego rocznie posuniętą zostanie. Wypadało 
więc przystąpić do spełnienia zamiaru rządu, 
przy oddaniu górnictwa w administracyę ban
ku objaw ionego, bby przez wydzierżawienie 
hutnictwa żelaza, zapewnić stały dochód skar
bowi , a zarazeru dać SposoLność przemysło
wi prywatnemu, wprowadzania ciągłych do 
produkcyi ulepszeń zmniejszenia je j kosztów, 
a przezto ułatwienia odbytu żelaza i wyro
bów  żelaznych nietylko u kraju ale i Zagra
nicą. Zamiar ten rządu w roku upłyń ionym, 
szczęśliwie do skutku przywiedziony został. 
Po ogłnszonej i publicznie odbytej konku- 
rencyi , hutnictwo żelaza oddane zostało w 
administracyę poręczającą , p. Kusniar, zna
nemu z zamożności i rzetelnego różnych kon
traktów z rządem zawartych wypełnienia. 
Oplata ustanuwioną została na rzecz skarbu 
po złp. 3 gr. J3| od cent. surowego żelaza, 
z warunkiem , i i  skoro nowe zakłady, po
dług przyjętego planu ukończone zostaną, o- 
płata roczna najmniej od 480,000 cet. ui
szczana być powinna. Wypełnienie obowiąz
ków  administratora, zabezpieczone jest do
stateczną rękojm ią, ta k , iz dochód skarbu 
publicznego żadnej wątpliwości ulegać nie 
może. Aby 2 aś docłiody roczne nie nadwe

rężały samego źródła bogBCtwa, kopalnie tak 
rudy, jakoteż węgła kamiennego, 2 ostajn pod 
administracyą banku i cały korpus górniczy 
pod jeg o  kierunkiem. Tylu sposobem sta
rał się bank polski interes kraju i skarbu 
publicznego, pogodzić z interesem prywatne
go przedsiebierey i wzajemnie je  ubezpieczyć.

■ T e  są ważniejsze działania banku w u- 
plynionytii roku ; szczegóły innyeb przedsta
wi zdanie sprawy, ktote zarazem wykaże, iz 
operacye banku* przyniosły skarbowi publi
cznemu czystego dochodu summę 4,106,499 
złp. 24 gr. Z ” ufności oddajemy czynnnośri 
nasze pod bezstronny wasz sąd, szanowni 
koiuniissyi umorzenia długu krajowego człon
kowie. Zdanie wasze było nam dotąd przy
chylne i zjednało nam najsłodszą, jaka może 
być dla urzędnika publicznego, nagrodę , za
dowolenie H. Pana. Staraniem naszeni bę
d z ie , nie zbaczać od przyjętych zasad, nie 
u cz ę d z ić  ani pracy, ani gorliwości w pełnie

niu naszych obowiązków, abyśmy chlubnej1 
tej nagrody stali się godnemi, i nadal potrafili 
sobie zasłużyć na zaufanie rządu i przychylny 
dla instytucyi sąd opinii publicznej.«

P IIZ Y J K C IIA I.1  1 ) 0  K K A K O W A .
Od dnia 14 do dnia 15 Maja.

K ozejew sk i, Potorki August lir., Kmito w a o b ., N o
w osielski o b ., G oslkow ska c b .. W y so ck i, W a łe ck i 
ob ., z Polski,*— S obolew ska ob ., Zubrzycka o b ., zG & licyi. 

Wyjechali z Krakowa.
F eigert, L in ow sk i o b .. J&uuszeuicz o b ., do Polski

Doniesienia.
Otrzymawszy towary bławatu* z 

jarmarku wielkanocnego Lipskiego w  
najnowszym guście w  transporcie pier
wszym , poleca si^ z sprzedażą tychże 
w jak najumiaikuwaiiszćj cenie szano
wnej publiczności.

Juliusz August John.
przy ulicy Grodzkiej pod L .  88.

Niżej podpisany ma honor uwiadomić sza
nownych podróżnych, że zupełne odnowienie 
jego hotelu pod Z łotą gęsią ukończonern zo
stało.

Gmach na rogtr stojący przedstawia, co 
do tego czasu nigdy nie było w żadnym z tu
tejszych hotelów, wielką liczbę pięknie ume
blowanych p o k o i, mających prawie wszyst
kie widok na ulicę i łączących przyjemności 
których tylko żądać mogą szanowni goście.

Znajdują się także stajnie i wozownie 
świeżo budowane stosownie do okszerności 
hotelu.

W rocław dnia 20 kwietnia 1838.
J. lłunciiAitT 

właściciel hotelu pod Złotą  gęsią 
Junker/islrassc. (3r.)

La soiistgne a l honneur de prerenir Mes- 
sieurs h s  r oyageurs, fjt/e furestauraliun lotnie 
de son hotel de l"oie d or esl entićremenl ucheeee.

L  edijice silne a Tang/e de dett.r rnes o jjrex 
ce i'/nijusy i, presetif na  en lien duns unenn 
des hoti/s dc celte vi//e, nr Ires grand nombre 
de chutnhres clegummenl meubtees, donn ant 
prrsrjiir toutes sur la m e et rćunissanl nimi 
fons les agremenls que peurenl desirer Messi- 
etirs les royageurs.

Oh lrunve.ru des eenries et des remises nou- 
rellemenl baties conformet u l etendue del ela- 
blissement.

Breslau ce  20 avrif 1838.
J. UocnGIIART 

proprieluire de Ihbtcl de l’oie d’or 
Junkernslrasse.


